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W IA DO M OŚCI K R A JO W E  
Gazeta pe tersbursk i,  senacka, z Petersburga,«'rlb 

s o  lutego um ieśc iła : ,, W  »ąy wyższym Jego C*si/-
skiey Mości rozkazie, objawionym Rządzącemu Sena­
tow i , przez M inistra sprawiedliwości, pc:d dniem i 4 
lutego wyrażono : ,, Jego Cesarska Mość nayłaska-
wiey rozkazać raczył- Radzcy Taynem u i Senatorowi 
Kaweryuowi, w czasie leraźnieyszego pobytu jego 
W Sanktpetersblirgu , zasiadać wr pierwszym departa­
mencie Rządzącego Senatu , równie też i w drugich 
Łuteyszych departam entach , w  których znaydą się 
sprawy , należące do jego admiitistracyi , na  mocy 
p raw  Senatora. ” - . ,

z Wesseribergd, dnia n  lutegc • .. Na brzegu po-
łudniowym/ża/<indzkiYy odnogi, w  i óWney odległości 
°d miasta N arw y  i Rewia , na granicach ziemskiey 
Majętności, Kundy , jest głęboka i bezpieczna dla że­
glujących na morzu zatoka , jpo k tó r e y , obeyrze- 
niu i wymierzeniu nałeźytem , uznano, iż m o |e  bydż 
bardzo dobrjun portem  dla kupieckich okrętów. P o ­
łożenie mieyscowe *robi tę  zatokę ubezpieczoną ze 
trzech stron od w ia t ró w : grunt zas m<i zdolny do u- 
trzym yw ania kotwic. T eraźn ie jszy  właściciel maję­
tności tey  , JP. Jan Schnakenburg , zajnierzd sobie , 
jak mówią , w  zatoce tćy, kosztem swoim port zro­
bić ; przez co wielkieby się zapewniły korzyści dla 
C iłśy gubernii estohskiły. Z tego portu  bardzo wy­
godnie mofcnaby wysyłać zagran icę  di zewu , tarcice 
którć się piłują w  ta rtaku  samegoż dziedzica maję­
tności Kundy, wódkę, zboże , &e. Ze zaś potrzebie  
do budowy dyle i tarcice w  tymże się piłują th r t i-  
ku , dostawienie ich do inieysc przeznaczonych , 
z tegoż portu może się z wielką uskuteczniać dogodno­
ścią i łatwością. Tak uciążliwy te raz  dla włościan 
przewóz różnych produktów do Rewia i N a rw y  lą­
dem , może z wielką dla nich ulgą odbywać sie z te­
goż portu Słowem: założenie po rtu  w tem m ićyscu , 
byłoby dobrodzićystwem dla wszystkich jego okolic.

( Gazeta, korresp. hamb. , donosząc o tymże porcie , 
mieni go już  bydź ukończonym. Plan portu i okolic juz! 
się uiHbłsinger sztychuje , i na wiosnę żeglarze będą 
tnogh go tam dostać. Drzewa w dylach i tarcicach, które 
w okolicznych piłują się tartakach, może z niego wycho­
dzić do 2 i o ,000 sztuk. )

z Kirytowa  , ( gub. nowgorodz. ), dnia i 4 lutego’
55 Tćmi dniami kupiec tutćyszy Gostinczykow złożył 
^  Radzie miasta 6,000 r u b l i ,  które jemu z listem 
POnomocnym przysłał mieszczanin petersburski Ste- 
i nn Szuszeryn. Kiryłow  jest rodzinnem miastem Szu-  
s-eryna W spom nianą sumtnę przysłał on na ozdobę
wiątyń pańskich i wspomożenie ubóztwa w mieyscu* 

które naybliźszą jest dla niego oyczyzną. Szczegóły’ 
tyczące się użycia tych pieniędzy , w yraził 011 w peł­
nomocnictwie swojeup pomienionemu Gostinczykowi 
PWYsłanem. Mieszkańcy Kirytowa ofiarę Szuszeryna 
2 uayczulszą przyjęli wdzięcznością.

z Włodzimierza . dni a 6 lutego. Pewnego szlachci- 
liczną obciążonego ro d z in ą ,  w w ie lk ićm  pogrą- 

zonąubóztwie , majątek został przeznaczony n asp rze -  
*nie Przez licytacyą , za dług należny do Izby po- 
szechney opieki. Obywatele powiatu szuyskiego i 
Ę 'to rzy  wiaztnikowskiego , uczynili składkę , i dług 

*6°, 4oo rubli wynoszący , zapłacili. ”

z Taganrogu , dnia 20  stycznia'. „  W ciągu 
, ' .. k ;,o  miesiąca g ru d n ia ,  przez tuteyszą komorę

A r'ą, przesz!o tow arów  na 860,00.0 rubli wartośęi. 
Znaczniejszą. wartość w ley licznie .• tiu, awny ; biało-, 
morskie wino , drzewo orzechowe, dukaty holender­
skie i tureckie , ta la ry  hiszpańskie, kawa, ty tuń  t u ­
r e c k i , ocet reń sk i,  apelcyny , w inogrony, m igdały , 
i t  d  Z rossyyskich produktów  nay\Vlęcey tu  za­
kupują: pszenicy, kawuoru , masła (2  Sybery i ) ,  łóy, 
św iecy; z rękodzieł i produktów fabrycznych, nay- 
pospolicićy się pytąją żelaza, stary sobol zwanego z fa­
bryki Demidowa , p łótna żaglowego , flamandzkiego , 
goździ , prostego siermiężnego sukna, &c.

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.
A U S T R y A.

Gazeta wiedeńska , Oesterreichischer Beobachter , 
doirosi z Wiednia pod 2 marca: „ Arcy Xiązę Pala- 
tyn z Klęciem Sasko -r W eymarskim wczora tu po­
wrócili z podróży syvey do Budy w If cgrzech. —  J, 
C. K. Mość Rfldzcę dawniey poselstwa bawarskiego 
przy dworze tuteyszym, a teraz Pełnomocnikowi K ró­
la bawarskiego Xieciu W  rede, przydanego, Barona 
Kock , udarować raczył krzyżem kawalerskim orde­
ru Leopolda. ”

Gazeta w iedeńska, Oesterreichischer Beobachter, 
umieściła: Bijografiją  Kardynała C onsa lr i , pełnomoc­
nika i sekretarza stanu Jego Świątobliwości: ,, P ra ła t  
ten urodził się w R zym ie , 1757 roku. Podług zwy- 
czdyoego przeznaczenia prałatów rzymskich, różne , 
z» Piusa V I ,  a i  do A udytora Roty, sprawując u rzę-  
dy , był od tegoż papieża używanym do rnteressow 
politycznych. Wczasie pierwszego zabrania R zym u  
przez nieprzyiaclela, i zrzucenia Papieża z t r o n u ,  
Consalvi był póymany, a potem wywołany. Po śmier­
ci Piiusa EJ, kollegium kardynałów, w Wenecyi na, 
ów czas, dla w ybrania następcy jego , zgromadzone, 
przeznaczyło kardynała Consalvi na sekretarza Con­
clave. Po odprawionćm Conclave i wyniesieniu Piiusa 
VII, został przez nowego Papieża mianoWany na sekre­
tarza stanu; nie był jeszcze wtedy Kardynałem ; ale 
wkrótce godności tey dos tąp i ł , w liczbie pierwszych 
prałatów, przez nowego papieża mianowanych. P rzy ­
wrócenie religii we Francy i do wielkich dzieł Piiu­
sa V II należy. Przeznaczył on w tym celu ( roku 
1801 ) kardynała Consalvi do Paryża  , gdzie podpi­
sany prvez niego konkordat powrócił Francyą do je­
dności z kościołem rzymskim. Zą powrótem do R z y ­
mu , po siedmiu leciech 7. chwałą sprawowanego u rzę­
du, dla nieuniknionych okoliczności, a z wielkiem za­
smuceniem swoićm , był przymuszony Pv.us VII  mia­
nować innego sekretarza stanu. Ale zachował dla 
Kardynała Consalvi, k tóry ofiarą powinności swej5' 
zosta ł ,  wysoki zawsze szacunek i szczególnieysze 
przywiązanie , którem go od pierwszego dnia wstą­
pienia swoiego na stolicę apostolską zaszczycił. Gdy 
powtórnie potem t?ąd papiezki został w yw rócony, 
i zaczęło się prześladowanie osoby papiezkiey, kar­
dynał Consalvi ze spółtowarzyszanu dostoyriości swo- 
iey do Paryża  był zaprowadzony. W  krotce póź- 
niey ztamtąd wygnany, z mai^tku i znaków kardy- 
nalskiey godności o d a r ty ,  za t o ,  że należał do licz­
by naynioenjey się opierniących w.idokóm ówcza- 
aowego rządy. Nakoniec , gdy zw-yoięztwa mocarstw
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aprzymierzonych p '  aóy Europie wróciły,  Piius V I I ,
Z chwalebnćy wydobyty niewoli ,  na tron  s w ó j  po­
wrócił,  natychmiast kardynała Consalvi, do dawniey- 
szćy godności sekretarza stanu przywrócił ,  i  powierzył 
m u  poważne do Paryża  poselstwo,  powinszowania 
Ludwikowi X V I I I , a razem podziękowania Monar­
chom sprzymierzonym , za oswobodzenie głowy ko­
ścioła i powrócenia stolicy rzymskiey do świeckiego 
panowania.  Za przybyciem do Londynu okazale był 
przyymowany: jemu się zdarzyło,  pierwszym bydź,  
k tó ry  się od czasu sławnego kardynała P elus , w zna­
kach dostoyności swojey , w tey się ukazał stolicy. 
Późniey na kongres przeznaczony zos ta ł , gdzie na­
der  ważne interessa kościoła rzymskiego s ą jem upo łe -  
lecone. ”

■Gazeta Lwowska, z Wiednia  pod 28 lutego: „D.
22 t. m. r a  pokojach u d w o r u ,  damy i kawalerowie 
dali reprezentacyą teatralny,  złożoną z różnych scen 
w yję tych ,  z różnych dramatów i oper*, na końcu zaś 
rui  h >me tableau wystawili.  >NN. Cesarz i Cesarzo­
w a ,  wszyscy obecni tu M onarchowie ,  A rcy-X iążę -  
t a  1 Arcy - Xiężniczki , na tey się znaydowali zaba­
wie  , na którą N, Cesarzowa zaprosiła także znako­
mitszych cudzoziemców i znakomitszą ślachtę krajo­
wa.  Dnia 27go zabawa ta powtórzoną była. ”

Taż  gazeta z prazkiey umieściła list z Wiednia  
pod 18 lutego pisany, w którym między innerm czy- 
tarriy: „ Nowy a ważny krok uczyniono do szczęśli­
wego zagodzenia spraw europeyskich. Połączenie 
Belgiium  z HoUandyą , pod berłem udzielnego Xią- 
żęcia , którego krajć wyniesionć będą do godności 
króles twa,  zostało już postanowionem. Kray tyiko 
luxemburski , oddzielony od państwa hollenderskiego, 
należeć będzie,  jako część Niemiec , do drugiey linii 
domu orońskiego , przez co xiąźę luxemburski należeć 
będzi-e do stanów rzeszy niemieckiey.—  Podług ndy- 
pó źnieyszych listów z Wiednia wyraźnie już są wy­
powiedziane mieszkania dworskie; a N. Cesarz Ros- 
syyski dał służbie Swey rozkaz , aby do wyjazdu go- 
tow'ą była. Bynaymniey więc wątpić nie należy, ze 
Kongres  zbliża się już do końca. ”

Kor respondent hamburski umieścił list z Wiednia , 
pod dniem 20 lutego:  „ Z kraiów dla Fruss przy- 
pada iących , saskie krajć będą miały inve a ęztwa 
saskiego ; a prowincye nadremkie Wielkiim Xtęztwem  
dolnego Renu mianować się mają. —  Dawna hollan-  
dya  i Belgium  na królestwo wyniesione zostaną; 
X;ąźę panuiący otrzymuje ty tu ł  Króla Zjednoczonych 
Niderlandów■ •—  Król  pruski znajdującego się tu  
Hadzcę Stanu , i posła nadzwyczajnego przy dwo­
rze  królewsko - bawarskim , królewsko - wirtembćr-  
skim i wielko - xiążęcym badeńskim , P. Kiister, 
wyniósł do godności ślachectwa , a razem ozdo­
bił cywilnym znakiem orderu żelaznego krzyża.

z Innego listu z Wiednia teyże dat ty tuż gazeta 
donosi: , ,  Pod teraźnieyszem sprawowaniem mmiste-  
r y u m  skarbowego przez Hrabiego Stadionu , spodziewa­
ją s ię,  ze obszerny budżet o stanie wydatków, docho­
dów i środkach pomocy Państwa austryackiego , Ce­
sarzowi Jmci będzie podany, a potem dla powszech- 
ney-wiadomości drukiem się ogłosi; środek ten bez 
w ą tp ien ia ,  bardzo przyjazny wpływ okazać powi­
nien na kredyt  narodowy: jak tylko Austrya  własnć 
źródła dostatecznie pozna ,  z łatwością potem po­
trafi sobie zaradzić w opędzeniu wszelkich potrzeb 
i  obow iązków .  Po  szczęsliwem ułatwieniu no­
wych  terrytoryalriych stosunków w Niemczech - pól - 

, nocnych , zostają teraz- do uła twienia w południo­
wych.  Tyle tylko jeszcze wiemv, że Darmstadt za 
xięztwo westfalskie, Frussóm odstąpione, otrzyma wy­
nagrodzenie na lewym brzegu Renu. B ryzgow ija 
przy Bodeńskiem nie zostańió : wielu jednak w nosi ,  
że  ona cnie dla A u s tr y i , ale dla zakonu niemieckiego 
łuó bydź przeznaczoną. Fulda podzieli się między 
Prussy i Rawaryą. —  W  ziemi siedmiogrodzkiey wiel­
ki  niedostatek Żywności panuje.”

T a i  gazeta z innego listu z Wiednia teyże  d a t -
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ty:  „ X i ą i ę , czy l i , przyszły Król  Niderlandów  bę­
dzie mianował dowódzców Luxembur g a . Prussy na­
w e t  nie bezśrednie z Francyą  graniczyć mają, owszem, 
przez swoję marchiją reńską, stają się one główną 
strażą zachodniey granicy, całych Niemiec —  M ogun-  
c y ą , jako twierdzę związkową,  naznaczają za głó­
wne miejsce spólnych zakładów wojennych,  k tć rć  , 
stosownie dp uczynionych już projektów, w N it /n -v 
czech bydź mają —- P ew ny  xiązę następca t r o n u  
w Niemczech , który w ostatnićy woynie waleczność 
swoję i bohaterskie poświęcenie się dla oyczyzny z ta ­
ką chwałą połączył,  ma bydź,  jak m ów ią ,  na czele 
łych wojennych zakładów; stosownie do wielkiego 
tego i wysokiego przeznaczenia , ma bydź ustano­
wiona dostoyność Feldmarszałka Rzeszy  —  Jeszcze 
wrneić nie można ,  jak długo potrwó Kongress: w ie ­
le «4yważnieyszych przedmio tów leży jeszcze nie ty-  
kanych ; innć zaś,  lubo mnieyszey w agi ,  ale ominąć 
się nie mogące,  daleko podobno trudnićy,  mź 
pierwszó,  ułatwić przyydzie —  Już się okazują do­
broczynne skutki należenia Xięcia Wellingtona do 
iiafceressów : postrzegają , iż, od czasu jego obecności, 
wszystko śpieszniey iśdź zaczęło. Wielkie on ma 
poważenie u Mondrchów i ministrów ; a do sławy 
bohatera łączy w osobie swćy uymującą grzeczność 
i zniewalającą uprzeymość , z prawdziwą serca do­
brocią. Zuajć s ię ,  źe i sńm on przyjemność tu znay- 
duje. ”

Taż  gazeta Kor respondent a hamburskiego, w li­
ście pod d. ar  lutego z Vt iednia , umieściła notę do 
Kongressu podaną , od mieszkańców krajów Munster, 
dopraszając się zachowania ich oyczy zny , która , jak 
wiadomo, podzieloną została.

G aze ta ,  Journal de Francfort, umieściła z W ie­
dnia, pod dniem 16 lutego : „ Ledwieby można so­
bie uczynić wyobrażemć szybkości , z jaką się te raz 
odbywają sprawy Kongressu. P ro jek t  konstytuc j i  nie­
mieckiey, przez Prussy podany, jest nay waznićyszym 
w tey chwili przedmiotem rozwagi Kongressu. Jest 
nadzieja,  źe przypuszczenie nowych stanów do ko­
mitetu niemieckiego, wielki wpływ mieć będzie do 
Utrzymania tey zasady, że Niemcy  jednego naczelni­
ka mieć powinny; opinija xiążąt drugiego rzędu mo­
cna sie już w tym względzie oświadczyła, a wszyscy 
ośvieceńsi Nićrncy i prawdziwie do swey przywiąza­
ni ojczyzny jednego tylko są życzenia: widzieć Frań- 
ciizka I I , Cesarzem Niemiłe  , używającego wszystkich 
praw swoich i potrzebną posiadaiącego władzę do 
utrzymania jedności , oddalenia poróżn ie ń ,  skłonie­
nia do milczenia interessu osobistego, słowem : do za­
pewnienia szczęścia tak rozległey i tak znaczącćy 

N części Europy. —  Częste'  odbywają się konlerencye 
względem żeglugi na Renie, a byyvają na przemiany 
u Xięcia dIAlberg i P. Martens. ”

,, Dnia 17 lutego. Cesarz dał klucze szambelań-
skie hrabiemu Wickenburg i baronowi Eyselsperg----
Fałsz j e s t , że ztąd posyłają woyska do Włoch : ma­
ły tylko poszedł tam oddział,  4 oo ludzi liczący, 
przeznaczony dla dopełnienia pewnego regimentu — ■ 
Podług ostatnich listów z M edyolanu , nay większa 
w tern mićście panuje spokoynosć. ”

„  Dnia 18 lutego: O zekują rychłego powrotu  
gońca ,  który md przywieśdź rezolucyą Króla saskie­
go __  Cesarzowa dla Lady Castlereagh darowała bar­
dzo piękne wazy. z fabryki cesarskiey parcellanowey —  
Gd niejakiego czasu N. Cesarz Alexandet rzddko się 
ukazuje na widok publiczny ; Monarcha ten codzień 
'prawie z Xięeiem Eugeniuszem przechadza się po ba-  
styonach i po ulicach miasta —  Dnia ł6  t. ni. na 
rozkaz Cesarzowey Jejmości,  jako protektorki  orderu 
gwiaździstego krzyża  , odprawiło się w kaplicy pała­
cowe}' nabożeństwo żałobne za duszę N. Cesarzowey 
Eleonory, z domu Xięiniczki  mantuańskiey, ustano- 
wicielki tego o rderu  , a razem za wszystkich zmar-  
łych kawalerów tegoż orderu.  ”

N i e m c y  
Gazeta berlińska ,  donosi z D rezna,  pod 241ut*''
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g o ;  „ Urzędy okręgowe obowiązane sąwydadź brou 
i wszelką amunicyą do milicyi należące , które,  po- 
gatunkowane,  do twierdz Torgawy  i Wittenberga ode­
słane będą .   D . f l i t .  m . , wyjechali ztąd Urabia Ho-
henthal, 'minister  konferencyi,  do Kónigsbriick ; Ba­
ron von Friese , W .  Szambelan; i W .  Marszałek dw o­
ru Gabienz , do Pragi . —- Królewsko Saskie pojazdy 
obrzędowe zostały odnowione; rozumieją,, że one 
do Morawii póydą. ”  ,

Gazeta Korrespondcnta hamburskiego , umieściła 
z Lipska, pod d. 24 lutego:  „ Przeszłego poniedział­
ku zebrało się tu na ulicach wiele studentów: przy­
łączyło się do nich n iemało  innych ludzi. Lda l i s ię  
razem na rynek, wołaiąc : Niech zyie K ró l! i daley nie 
przyzwoitym postąpili sposobem: Policya zgromadze­
nie to wkrótce rozpędziła ; i tak rzecz ta  żadnych 
dalszych za sobą nie pociągnęła skutków. Następu­
jącego dnia wyszło poniższe ogłoszenie :

„ Prostota  i o tw ar tość , którą mieszkańcy Lip­
ska w początkach urzędowania mojego okazali ; ta roz-  
stropność i rozsądek , które w mowie i postępowaniu 
swojem dotąd zachowal i , napełniły mię prawdziwym 
dla nich szacunkiem, i wysokie powziąłem o nich ro­
zumienie.

,, Byłoby to dla mnie prawdziwie nader bolesną 
rzeczą ,  gdybym rozumienie to odmienić był przymu­
szony, tęm bardzićy, źe , przez wzgląd na przeszłość, 
zupełną w nich położyłem ufność.

„ Poważam ja miłość oyczyzny i przywiązanie 
do króla. Jednakże obyczay i sposób, iakiemi się one 
wczorayszego wieczora okazały, jest zupełnie porząd­
kowi przeciwny,  a obywateli spokoynych i rozsądnych 
Łojaźnią nieprzyjemnych nabawia skutków, które z po­
dobnych zaburzeń dla powszechności wypływać zwykły.

„  Spodziewam się, iż odtąd podobne burzenie, się 
młodych umysłów mieysca nie znci.yd7.ie, Szczerze w y­
znaję,  i e  przykroby dla mnie było ,  dla podobnego, 
jak wczoraysze, zdarzenia,  zmienić sposób mojego po­
stępowania , w  zględem mieszkańców Lipska , w czasie, 
już może krótkim, mojego tu  p o b y tu .— • Lipsk, d. 12 
lutego i 8 i 5. von Bismarck.”

Korrespondent hamburski, donosi z Hannoweru, pod 
23 lutego.- „  D. s o t . m . ,  przybył tu  goniec z W ie­
dnia. Dnia a i  wyszło następuiące 

O g ł o  s z e n i e :
Podług otrzymanych dnia wczorayszego pewnych 

wiadomości , punkta względem losu państw niemiec­
kich , które były przedmiotem długich układów 
na kongresie wiedeńskim , zgodą wielkich mocarstw 
rozstrzygniorie zostały, a korzystne z nich dla króle­
stwa hannowerskiego warunki  n ie b a w n ie d o  powsze- 
chney wiadomości podane będą. Hannower d. 21 lu­
tego 1815. ”

Tenże Korrespondent hamburski , umieścił z listu, 
z Hannoweru , pod d. 26 lutego : „ Podług odebranych
doniesień, otrzymuje królestwo hannowerskie około 
5 oo,ooo dusz,  i 107 mil k. , a to przez przyłączenie 
następujących prowincyy : 1 ) nie dawno zaięte xię-
ztwo Hildesheim , (35  m. k. , 110,000 mieszkańców ) ; 
2 )  Xięztwo F ryzy i luschodniey, (54  m. k . , i o 5,ooo 
mieszkańców ) ; 3 ) Cyrkuł Meppen i Emsbiihren ,
( około 35 m. k. , 4o,ooo mieszk. );  4 ) Hrabstwo Lin-

( 8 m. k. , 25,ooo mieszk.) ;  5 ) Hrabstwo Teki en- 
burg , ( 5 m. k., 19,000 mieszk. ). Wiele też pomniey- 
szych te r ry to ryów  cudzych,  o które dopominano się 
od Hannoweru , również do tego królestwa wcielone 
będą. ”

Gazeta,  Journal de Francfort, umieściła z Niemiec; 
zeStutgardu d, 23 lutego. Hord Castlereagh przy­

był tu wieczorem d. 20 t. m. , o godzinie gtey. Na­
zajutrz miał u Króla audyencyą, po którey oddał li­
g a n o  wanie swe Królowey,  a d .  21 po południu w y­
jechał do Karlsruhe, gdzje zatrzymał się tylko przez 

, nim kopie odmieniono.  Z Lordem jedzie jego 
zona ,  Ladi S tew art , Lord Clive i P. Flanta. ’’

z Monachium d. 18 lutego. Xiężniczka badeńska 
Amelia , siostra naszego Xiąźęcia, przybyła tu  wczo-

? 6 ł

ra  E Karlsruhe. Jedzie ona na powrót  do Petersbur­
ga  , z N. Cesarzową Rossyyską,  którey tu oczekiwać 
będzie.

z Karlsruhe d. 20 lutego, Xiążę Ręhan , przejeż­
dżał dzisiay tędy,  udając się gońcem z F ary ią  do Wie* 
dnia, ”

I S j p E * £ A N ® Y
Korrespondent hamburski donosi z H a g i,  pod 

lu teg o ; , .  Przez gońca,  który z Wiednia  tu  przybył,  
otrzymaliśmy urzędową wiadomość,  że wszystkia* 
prowineye belgickie , które dawniey dóm austryacki 
posiadał , razem z biskupstwem Leodyyskjem i p ru -  
skiemi wklęsłościami, Huessen i Zevenaer , pod pano­
waniem naszego Xiążęcja zostawać będą, Luxemburg?
* wyłączeniem kilku cy rku łów , iako oddzielne xię~ 
ztw©, taki? do niego naleićć będzie. Wszystkie 
wymienione k ra je ,  z tem i ,  które do roku łygó  do 
państwa naszego należały, pod temże berłem zjedno­
czone, nową Monarchiją Niderlandów składać będą,’?

W ł o c h y .
Gazeta ryzka,  Zuschauer, donosi z Ankony, pod 

dniem 3 lutego: „ Baron Carascosa, do mieszkań­
ców marehiy i legacyy wydał  oderwę,  w którey w y­
raża  : „ Ludy  włoskie ! Łączcie się pod chorągwie 
wielkiego monarchy, bohatera wieku , Joachima , pa­
na naszego. Szczęścia waszego on pragnie. Jakiero- 
kolwiek imieniem różne was mianują narody, wszy­
scy jesteście jego dziećmi. Łączcie się pod tym nie­
zwyciężonym wodzem , którego oręż w pstatnićy 
woynie tak dzielnym się okazał ,  w ocaleniu ziem w a ­
szych od tych klęsk i nieszczęść , którć w innych 
Europy krajach z taką panowały okropnością. ”

Nie jest jeszcze wiadomy rzeczywisty ceł toy 
odezwy: dwór  neapolitański daleko rozlegleysze zda­
je się mieć zamiary,  aniżeli rozumiano dotąd. ”

Gazeta wiedeński ,  Oesterreichischer Beobaęhter , 
1 umieściła ze Włoch, co następuje: „ Gazeta rzymskń, 

Diario Romano, pod d. 6 lutego zawićró obszerny 
patent  o postach dla miasta Rzymu  , z wiełkiemś 
złago,dzeniami zwyczuynych przepisów , ze względu 
na wysoką cenę potraw postnych, JZupełna do Unia 
wspomnionego w mieście tem panowała spokoyność j 
zgoła t»m nie wiedzą , o rozgłoszonćm przez gazety 
paryzkie, weyściu, w dniu 20 stycznia, woysk »eą- 
poi ’ ańskich.

fjrzędowó gazeta nbapoli tańską, pod dniem 
2 ci m a , zawie ra,  co następuje:  „ Z zadziwię*
niem w cudzoziemskich czytaliśmy gazetach a r ty k u ł ,  
podług którego Anglia  żądała od Krója neapoli tań- 
skiego zmnieyszeuia woyska. PeWna j e s t ,  że Krój  
z niecierpliwością powszechnego oczekuje pokoju , j 
z naywiększą gorliwością trzyma się on w tem przy­
kładu innych Monarchów, którzy również z J. K- 
Mością naygoręcey pragną,  przyśpieszyć tę c h w i l ę , 
w któreyby wydatki  państw swoich zmnieyszyć mo­
gli. Niemniey też dziwić się musimy, dowiaduiąe 
s ię ,  iż pomimo tak często powtarzanych zapewnień 
naszych, o ciągiem utrzymywaniu  się woysk jieapp- 
litańskich 11a kwaterach w marchiach i k ró le s tw ie , 
gazety francuzkie uporczywie je do marszów wysy­
łają. Po raz dwódziesty i ostatni oświadczamy, że 
rząd nasz ze wszystkiemi mocarstwami Europy w po­
koju Żyie, i , że woyska nasze, samćm tylko ćwiczeniem 
w robieniu bronią zajęte,  żadnych innych poruszeń 
nie czynią, ”

Królowa neapolitańska zupełnie juz do zd ro ­
wia,przyszła,  i mogła się znaydować na balach i zgs- 

. bawach w czasie zapust u dworu  dawanych. —
N a fregacie Klorynda do Neapolu przybyły fc#* 

pitan Pephell 1 innymi znakomitszymi Anglikami d. 
2 lutego Królowi był przedstawiony, i—  D. § lute­
go , Minister  spraw wewnętrznych,  Duca di Galio? 
dawał baj świetny dla Xiężny W allii  : Królestwo Jch" 
mość i liczne zgromadzenie cudzoziemców na nim 
się znaydowało.

Król  Karol IV  i poseł Ferdynanda VII W #*  
Wali częste konfereneye z Jego 3 wiatpbhwp|ci^ ?



kiem k tó rych  ihferessa kośc io łah iszpańsk iego  udziel-  
npy K o n g r e g a c j i  powierzone  zostały. Pap ież  miał  
uczynić nalegające prze łożenie  Ferdynandowi FU, 
p rzec iw ko  ś y s te m a to w i  , podług którego monarcha  
t en ,  t rzym aiąc  się rady m in is t rów  swoich, postępo­
w a ł ;  a w udz ie lne j  bulli do tegoż K r ó l a ,  wzywał  
go do ogłoszenia aupe łney i powszechney anmestyi  
dła wszys tk ich,  bez w y ią tk u  , Hiszpanów.

F  R  A n  c  Y a .
G aze ta  berl ińska donosi z P a ry ża  pod dniem i j  

l u t e g o :  „  Xiąźę Gdański  z n a j d o w a ł  się temi dnia ­
m i  w  sali marszałkowskióy,  i tak  się był w  rozmo­
wę  z innemi jenera łami zagłębi ł  , iż niepostrzegł 
przy by walącego Króla .  Zaczynał  Marszałek przepra­
szać ,  ale mu K r ó l  nie dozwolił  i r ze k ł :  „ Bez tych 
p rzepros in ,  P.  Marsza łku ,  wiem dobrze,  gdybym był nie- 
przy iacielem Francyi, wne t  byś mnie źdaleka był spo­
strzegł '  ” ,—  Gazette de France zapewnia,  że Xiążę H'c/- 
lington  nie powróci  iuż do Francyi,  gdyż ma bydź po­
wołany na wysoki urząd do Anglii .  Lord  Gower ma 
przybydź  na iego m ieysce ,  iako minister  B ry tan ii  
W .  do F a r y z a  Monitor  pod d. i 5 t. m. zawie ­
r a  posiedzenie  P a r l a m en tu  Angielskiego d. 9 t. m . , 
Zo, wszelkiemi okol icznościami i szczegółami,  a n a ­
w e t  i mocne wyrażen ia  P.  W hitbreadt , w k tó rych  
w Izbie niższey przeciwko nowym urządzeniom p o ­
l i tycznym powstawał .  —  Arcybiskup  z Rheims , W .  
Ja łmużuik  F ra n c y i , kazał przybić do drzwi  kaplicy 
Tui l l e ryysk iey  przepis svvóy względem zachowania 
po tu  w roku te r a źn ie j sz ym .  —  P. Desćze , iako 
p ierwszy prezydent  t rybuna łu  kassacyynego złożył 
przysięgę K r ó l o w i ,  k tó ry  go >razem kawalerem w. 
krzyża o rderu  ś. Ducha 1 Podskarbim tegóż o rderu  
m ianował .  _  Hrabia  M uraire  , były pierwszy p re ­
z yden t  t ryhunału  kassacyynego,  połowę pensyi swo­
j e j  pobierać będzie. —  D. 12 t. m . , garnizon au-  
s t ryacki  w K ehi , rocznicę urodzin Cesarza Francisz­
ka  obchodził .  Na  wys trzały z dział , odpowiadały 
działa cytadelli  Strazburskiey.  Marszałek Suchet, 
Xiąźę  Albujera , zaproszony był przez dowódzcę bu- 
s tryackw go do K e h l , gdzie się ze sztabem swoim u-  
da ł  i z należnemi godności i tg o  hon o ram i  był p r zyy -  
m owany .

G a z e t a ,  Journal de Francfort, donosi z P aryża  
pod dniem 15 l u t e g o :  ,, kb.is o pół do pierwsżey 
r  południa  przybył  tu  goniec angielski z W iedn ia ,  
wiozący  depesze do L o n d y n u : odebrano takż*e wiele 
l is tów p r y w a t n y c h ,  donoszących,  że wielkie przed­
mioty-, którć  od t rzech  miesięcy za tr zymywały po­
stęp Kongressu,  ostatecznie  już rozt rzygnione  zosta­
ły _ _  Adm ira ł  H ra b ia  Dumanoir zawczoTa do 1 ou- 
lonu wyjecha ł ,  gdzie o b e jm ie  dowódz two  d y w iz y i ,  
przeznaczonćy do przewiez ienia  pcselstw'a f rancus ­
kiego do Konstantynopola. Margrabia  de Rivitre  r ó w ­
nież wczora wyjecha ł ,  a z nim kawaler  de la Boii- 
l a y e , kawale r  Visieu s ekre ta rz  p rywatny  margrab iego i 
h r a b i a  M aupas  , jego adjutant .  Marg rab im  R i v i i r e , 
P a n n a  la Ferte Meun  , Panna  Boulaye  i dzieci posła 
w  d rug im  jachały pojezdzie —  M ó w i ą ,  że Jenera ł  
Grouchy  o b e jm ie  na mieyscu hrabiego JVansputy do­
w ó d z tw o  pierwsżey kompanii  muskie tyerów gwardyi .

„ Dnia  16 lutego i  • W yjazd Xiccia i x ięzny A n-  
gouleme przeznaczony jest na 26 t. m . : zygo  są oni 
spodziewani  do O rkanu  —  Pod ług listów p r y w a t ­
nych  z M adrytu  pod i.szym l u te g o ,  P. Ledatlos po­
dał  K r ó l o w i  do podpisu wyrok  przebaczenia ;  Król  
do mego rzekł  , lepiey się namyśli łem i postanowi-  
łem nie dać podobnego przebaczenia.  P.  Ceoallos 
w y raz iw szy  z uszanowaniem żal swóy i zadziwienie  
nad taką  odmianą woli J. K. Mości , prosił  o u w o l ­
nien ie  siebie od obowiązków minis tra.  M ó w i ą ,  i£ 
wysłano gońca nadzwjrczayuego do Berlina,  dla we­
zwania  P .  Pizarro , M in is t ra  hiszpańskiego przy d w o ­
rze  pruskim , ,k tó ry  m a  bydź następcą P. Cevallos.

Inne  listy przec iwnie  donoszą;  i i  Wyrok powszech­
nego przebaczenia ogłoszony zostanie dnia i 5 lutego.?*

Gaze ta  be r l iń ska ,  zawiera  z Paryża-, pod d. 20 
l u t e g o :  „ U t r zy m u ją ,  ze Król  Xię '  ia Benewentu W .
Podkom orzym  , a cia Rohan  W .  Koniuszym m ia ­
nował .  —  W czora  1 wielką okazałością odprawńł  się 
obrząd pogrzebu Hrabiego jYansouty  i nabożeństwo ża ­
łobne w kościele S. Tomasza. Cała załoga p a r y z k a , 
gwardya  królewska, Marsza łkowie francuzcy, Xiążęta ,  
i Pa rowie  , obecni tu Jenera łowie i Pułkownicy,  B i ­
skupi &e. & c . , znaydowali  się na nim. —  Stosunki  
między Francyą  i Belgium  są zawsze nayprzyjaźn iey-  
sze. Podług doniesień od gran ic  f rancuzkich , M a r ­
szałek Xi,«żę Reggio  przybył  przed kilką dn iam i  do 
M e t z , dla objęcia naczelnego do'wpdztwa nad woyskiem 
znaydująoćm się między A lzacyą  1 Flandryą  I rancuz-  
ką. Marsza łek  ten usiłuje wszelkiemi sposobami skło­
nić ducha woyskowych do t e r aźn ie js zego  porządku 
rzeęzy w e  F rancy i ; rozumieją  tćż, że przeds ięwzię ­
te  w tym  względzie przez rząd li ancuzki  środki , n a j ­
pomyślniejszy skutek1 sp raw i ły . —  W  Calais  zaniecha­
ne zostały przygotowania  do p rze jazdu  L o r d a  Castle- 
rca g h , obrócił  on podróż swoię przez Hollandyą■— • 
P rzedaż  lasóvy w departamenc ie  niższego Renu , d o ­
b rze  poszła. W y p rz e d a n o  ich już za mil ion , a to  
czwartą  Częścią wyżey od ceny naznaczoney .—  G a ­
zety szwavcarskie donoszą o niedawno zaszłych ro­
zruchach w Morbihan. P re fek t  t amte j szy  wydal  g r o ­
źną odezwę , k tó ra  bardzićy jeszcze rozjątrzyła  u m y ­
sły. D w ó r  pos tępowania P re fe k ta  nie pochwali ł  , i 
mocno go o to naganił .  —  P a m  Catalani, dawała  k o n ­
c e r t ,  na rzecz nieszczęśliwych pogorzelców z M e r y -  
sur -  A u h e , K ró l  przesłał 3 ,ooo fr. , i pozwolenie  na  
drzewo z lasów królewskich dla odbudowania  do ­
m ów  Jedna  z d a m  p a r y z k i c h , którey  czyniono u -
w a g ę ,  że L udw ik  X V 111 nie miea*.  s ię ,  kiedy z d o -  
wcspueini kobietami r o z m a w i a ,  rzekła  z żywośc ią ;  
wierzę  t e m u ,  nie będzie on zapewnie obawiać się 
cienia swego ! —  W szys tk ie  osoby , k tó re  z A n g lii  
przy by w a i ą , zapewnia ią  jednozgodnie  , że t e raz  pa r-  
tya  oppozycyyna w Par lamencie ,  bardzp ies t znaczna. M

T a i  gazeta  donosi  z P a r y ż a ,  pod d. 21 lu tego :  
Dnia  w czprayszćgo , K r ó l  powracaiąc ze mszy, u -  

kazał  się z familią swoią na balkonie tuy l leryyskim,  
a lud licznie zgromadzony,  radośnemi witał  go okrzy­
kom,.’  D. 19, w ieczorem ogodzime 8, w  Palais R o ­
y a l , w mieyscu jednem gry publiczipey^ okropne  za ­
szło zdarzenie.  Człowńek n ie jak i ,  zbliżywszy ię do 
gry,  rzuci ł na stół pak napełniony prochem , expiozya 
była s traszl iwa, okna powyla tywały ,  wie lu osobom po­
paliły się suknie. Zamknię to  na tychmias t  d r zw i  , 
przy była polieya i przystąpi ła  do śledzenia. Na jedne­
go z p rzy tomnych padło p o d e j r z e n i e ;  are sz towano  go 
i przekonano o występek;  chciał on korzysta jąc  z p o ­
wszechnego zamieszania bank okraś' .ź.  W  ciągu 8 
miesięcy, jest to już t rzecie  podobne zdarzenie  w P a ­
lais Roya l, .  Monitor zawiera  urządzenie  królewskie
względem in s t rukc j i  publicznćy. D ekre tem  d. 17 m ar ­
ca 1808 us tanowione  tak nazwane akaderniie , t y tu ł  
un iw e rsy te tów  nosić będą-, liczba ich do 17 zmniey-  
szońa. L y c śa  nazywają się odtąd kol legiiąmi k ró -  
lewskiemi [.Coleges r o y a u x ). Szkoła normalna  pa- 
rv.zka zostaie , i sposobić się w nley będą Pi ołfesso- 
row ie  i nauczyciele do wszystkich un iwersy te tó w i 
kolegiów-. —  P. Bausset, Biskup dyęeezy i\ A le is  , rnia- 
now’any iest P re zyde n tem  deputacyi  królewskićy, do 
in s t r u k c j i  publicznćy,, w deputaćyi  tey zriayduią się 
PP .  Pastoret , Cucicr, De Bonald , De la M aile  , &c. —  
Papież u Francyi  i Hiszpanii zóóyduie wsparcie  prze ­
ciwko królowi neapoli.tańskiemu.

Gaze ta  Kor respondenta hamhuiskiego donosi  z P a ­
ryża  pod d. 21 lutego : .

G a z e t J  nasze i Monitor', zawiera ją  następujący 
ar tykuł :  „ U r z ę d o w e  doniesienia  z W iednia  o z na jm i ły

Dozwala dodrukować — Z .N ie n tc z e w s k i P . C złonek K om itetu C e n z u r y .  W  D ru ka rn i D y e c e i a l n e y v X X J M t s s y o n q r z o #
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n»m szczęśliwe zakończenie układów względem S a xo - 
nii. P rawy monarcha tego kraju zachowuje k o ro n ę ,  i 
odstępnie tylko część niejaką kraju swego dla Króla 
pruskiego. Takim więc sposobem nie zostanie nad­
werężoną zasada sprawiedliwego umiarkowania mo­
narchów, które, jako Xiążę Talleyrand w nocie swćy 
pod d. j g  listopada uw aża ,  jest naypierwszą i nay- 
waźnieyszą zasadą w polityce, na niey bowiem pole­
ga trwałość państw i szczęście narodów. Króle ­
stwo saskie miało do 2,000,000 mieszkańców. Po­
zostanie mu z tych około i ,5oo,ooo. Posiadłości 
Xiążął d oma Saskiego i Xiużąt Schwarzenbur g  i Re- 
u ss , które są położone w obrębie królestwa saskiego, 
zostawać będą w niejaki Sposób pod dependencyą te­
goż królestwa. Połączona ludność tych krajów z k ró ­
lestwem saskiem , wynosi ieszcze więcey 2,000,000 
mieszkańców kraju. ' I e ,  przez położenie swoje, 
przegradzaią posiadłości pruskie , austryackie i ba­
warskie i chronią ie od za tarc ia ,  które niechybnym 
stałoby się wypadkiem z ich zetknięcia. Miasto Lipsk 
nie zmieni swego pana. Ponieważ jest ono środkowym 
punktem znacznie rozszerzonego handlu: było w ię c , 
z tego Względu rzeczą nader ważną dla Europy , iżby 
miasto to zostawało pod panowaniem monarchy,  któ­
rego zawsze iest interessem, z wielkiemi mocarstwa­
mi w pokoju zostawać. Tak więc ważna ta okolicz­
ność ukończoną została stosownie do życzenia Francyi 
i Europy.-— „Amerykański kaper M. Doąough, zEostonu, 
zabrał, jak donosi Monitor, 4 statki angielskie. H ra ­
bia Fontannes, mianowany został W.  Urzędnikiem le­
gii honorowćy.  —  D. 10 t. m. Jenerał Quesnel nie­
wiadomo gdzie się podział, i dotąd wszelkie starania 
^  celu jego wyszukania daremne były. ”  

A n g l i a .
Correspondent hamburski, donosi z Londynu  , pod 

d. a 4 lutego:  ., Podług nowćy taryffy płacić potrze­
ba za każdego służącego,  który nie nosi liberyi , na 
Jok 4 f. st. 1 1 o szylingów ; za służącego W  liberyi 5 
•6. xo szylin, ; kto m a 2 słuźących w liberyi , płaci za 

każdego 6 f. s . ; za 3 takichże 7, &e. , za 6 takichże pd 
każdego 10 f. 8. ; za 7 po 11 f. s. od każdego,  &e., 
od każdego konia wierzchowego lub poj|i>zdowego 5 
ł. st. ; od 2 takibh , za każdego po 8 f. s.; od 3 ta ­
kichże po g ;  od konia do natęeia 5 f .;  od konia do 
potrzeby gospodarskiey 17 sżylin. 6. pensów 5 od ka­
żdego czterokonnego pojazdu 21 f. s., od 3 za każdy 
po 2 3 ; od pojazdu,  który ma mniey jak cztery koła 
po 1 7  f. ,  od każdego innego 13 f. ,  od każdego po­
jazdu do podróży 20 f. s . ; od każdego psa pięknego 
gatunku 1 ł. 10 szył., za innego zaś 12 szyk,  a za
każdą sforę lub smycz, jeżeli te iiczby 20 dochodzą, 
po 4 f. s. &c. *’

~ 1 ’?kny zbiór obrazów I.ucyana Bonaparte, 
W rotce tu przez publiczną licytacyą sprzedany bę- 

Zle’ Pisma nasze publiczne zawieraią wiele uwag
J^zg ędem te g o , ze Saxonua  podzieloną zos ta ła .__
J ‘“ a wczorajszego był zjazd u dworu Xięcia Rejen- 

01 d̂  Erskine został uroczyście ozdobiony orde- 
bydi • Cl̂ rn{owy rn- tćrnźe zebraniu prezentowani
un>* ^ orster, poseł nasz przy dworze duńskim i

ewuuiiony przez sąd Jenerał M u r ra y .   Gazety
asze czynią uw agę ,  Że kaper amerykański,  Reinder, 
°ostonu do jednego z przyjaznych portów zawinął,

6 *ie mu doawolono naprawić okręt  i w żywność 
zbo’° ^ atrZ^  ~  ^  ostatnich dziesięciu dniach cena 
dzen^ znac7nie się podniosła. —_ Wczoraysze posie- 
żowćŁ ^ U llł1en*;ovve ł na ktorem była rzecz o cle zbo- 
ravs^n ’ tl VVało aM °  godzmy 4 zrana. _  N aw czo-  
WiJ /  11' po**®dzeniu obywatel i miasta Londynu , mó- 
Wzal °ł a/ 0/ Pł’/ec ivv’ko proponowanym ustawom 
*a e ,n« * następuiącemi w yrazy .  „ C z y l i ź ,  
d08 t l fW‘° em pokoju marny wpaśdź znowu w nie- 
Podol 6 * Mas 9 a lu lu  powinna się z całey siły
\vion ,?ema P°st;^POVVflniu opierać ,  i chociaż iest po* 
sH»ł 0S^'^ lłaZ(*,J§° Członka P ar lam en tu ,  iżby zaprzy- 

o > ze iest obywatelem krajowym , spodziewam się

jednak ,  źe wielka część narodu spokoynie tego nie 
śc ie rp i , iżby go dwódziesta część ludności uciskiem 
dręczyć miała. ” —  Listy otrzymane z wyspy Ame­
lia  , pod d. 17 sitycz. donoszą,  'że 2,000 naszego woy- 
ska wyspę Cumberland zajęły. Spodziewano się,  że 
za przybyciem admirała Cockburn natychmiast na S a ­
wannach uderzą. 9t

P R U S S Y.
Gazeta berlińska donosi: Dnia 2 marca przybył  

do Beilina, półk kiryssyerów szlązkic.h, pod dowódz­
twem półkownika von Brisen. —  Tegoż dnia wyjecha­
li z Br . ’ta : X  ążę Fryderyk P ru sk i ,  do Strelitz  ; J e ­
nerał porucznik Thiimen, z orszakiem swym, do Frank­

furtu  nad Odrą. —  U. 28 przeszłego miesiąca,  umórł 
tu Jan ChrystoJ Frisch , Dyrektor  akademii kunsztów, 
maiąc wieku l&t 78.

Dnia 4 marca, Jenerał  Feldmarszałek,  Xiąźę Blii-
cher von Wahlstadt, wyjechał do Frank/ortu nad Odrą-----
Regiment kiryssyerów Wielkiego Xiązęcia Konstan­
tego wyszedł do Landsbergu nad W artą  i jego oko­
l ic;  a regiment kiryssyerów szlązkich do Z iL n z ig  i  
okolic, gdzie na kwaterach staną.

J N o r w e g i i a .
Correspondent hantburski, umieścił list z Chrysty-  

a n i i , pod d. 8 lutego: „ Xiąźę Oskar , mianowany
zostdł dowódzcą artyl leryi 1 jazdy norwegskićy. —- 
Jenerał hrabia Schmettow , kawaler  wielkiego krzyża 
orderu Danaebroga, otrzymał uwolnienie ze służby 
woyskowey.—  Radzca Stanu,  Rosenkrantz, kawaler  
wielkiego krzyża orderu Dannebroga i kommandor or ­
deru gwiazdypolnocnby, łaskawie uwolniony został od 
sprawowania urzędów radzcy stanu i pierwszego dyre-. 
k tó ra  banku krajowego , od dnia ostatniego stycznia 
i 8 i 5 r o k u . —-  Xiążę następca t ronu  midnowany jest 
dowódzcą regimentu pieszego sendenfieldzkiego—  z Ro­
mer an ii , pod d» 23 lutego donoszą,  iż Hrabia  Essen , 
Wielkorządca Norwegii, Feldmarszałek, i t. d. na vda-  
sną prośbę uwolniony został od sprawowania urzędów 
gubernatora jeneralnego Fome/anii, i wyspy R ugii  , 
oraz kanclerza akademii Greijswaldzkiey. ”

D A N I I A.
Gaz eta, Journal de Francfort, donosi z Kopenhagi, 

pod 18 lutego: „  Różnć tu krążą pogłoski , tyczące
s»ę S zw ec j i , które jednak potwierdzenia potrzebują. 
Miano tam odkryć in t ryg i ,  które powodem były do 
uwiezienia wielu osób. Podług wiadomości ostate­
cznie prosto ze Szw ecji t otrzymanych,  doniesienia da-  
wnićyszć były przesadzone.—  Król  Szwedzki kazał 
obwieścić Norwegijanóm  , że się będzie starał wyje­
dnać u Anglii  wynagrodzenie,  za okręty,  które A n ­
g licy  zabrali im od roku 1807. ”

Correspondent hamburski , donosi z Holsinger, pod  
25 lutego:  „ Ostatnia odliga nie tylko S u n d , ale
tćż 1 porty niektóre na morzu północnem i baltyckiem, 
tak oczyściła z lodów , iż wkrótce powinniśmy się 
spodziewać zupełnego rozpoczęcia żeglugi. D. 21 
przeszły już dwa statki ku południowi,  d. 22 bryg 
angielski, który w porcie leżał, a s 3 jeszcze 4 ok rę ty . ’* 

H i s z p a n i i  a .
Gazeta paryzka, Journal des Debats, donosi z M a ­

drytu  , pod d. 20 stycznia:  „ Mów.ią tu  od ki lku 
dni o zaślubieniu dwóch infantek Portugalskich z K ró ­
lem hiszpańskim i bratem iego infantem don Carlos. Oy-  
ciec Bernardo Diaz wysłany iest do Brezylii, dla t r a ­
ktowania o ten podwóyny związek. .—  Bydź może, 
ie  dwór hiszpański chce sobie zapewnić tym sposo­
bem pomoc dworu Brezyliyskiego, w zamierzo- 
nćm odzyskaniu posiadłości Buenos - A y r  es. Zdo-  
ie się rzeczą pewną ,  iż Xiąźę Regent  portugalski nie 
powróci do Europy , a Hiszpaniia żąda zapewne zo­
bowiązać go wszelkiemi środkami , aby iey dopo­
mógł w Woynie, którą zamyśla prowadzić przeciwko 
tey części dawnych swoich posiadłośi zamorskich, 
które graniczą z Brezyliią.

Dowiaduiemy się z listów otrzymanych z W a ­
lencji  , że hiazpański okręt  ieden woienny nił
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d o  A l g i e r u ,  gdzi e  z w y c z a y n e  dla r z ą d u  w i e z i e  p o ­
d a rk i .  N i e  w ą tp i ą ,  że p r z y i ę c i e i c h  s p r a w i ,  iż n a t y c h ­
m i a s t  u s t a n ą  wsze lkie  n ap a d y  m o r s k i e , k t ó r y c h  się 
i u ż  A l g i e r c z y k ó w i e  dopuszcza ją ,  p rz e c i w k o  wszys t ­
k i m  s t a t k o m  k u p i e c k i m ,  noszą cy m  b a n d e r ę  h is zpań ­
ską.  ”

X  I  Ę  Z T  W  O W  A R S Z A W S K I E .
G a z e t a  Korrrspóndenta W ar szawskiego  , z W a r ­

s z a w y , dn ia  28 lu t eg o ,  pod n a p i s e m ,  L i t e r a t u r a , U- 
imeści ła  , co nas tępuje . :  „  P o m i m o  wiel u  t rudności  i 
p r z e s z k ó d ,  k t ó r y c h  m ozo lne  w y d a w a n i e  Słownika Pol ­
skiego  d o z n a ł o ,  w y szed ł  już  przec ie  z pod prassy 
t o m  jego szós ty i o s t a tn i  , do  l ó o  ar kuszy  t r z y m a ­
jący'. Z a w i e r a  on l i t e r y  od U do Z  na  1Ó a r k u ­
szach i k i lkanaś c ie  a rk u s zy  p r z e d m o w y ,  w  k t ó r e j  z d a ­
jąc A u t .  r  s p r a w ę  Z całego c i ą g u  tey  k i lkudzies ią t le-  
t u i e y  p r a c y ,  w y k ł a d a ,  co do mey  było  p o w o d e m ,  j a ­
k i e  po czyn io no  p r z y g o t o w a n i a ,  j ki p rzed s ięw z ię to  
p r a c o w a n i a  sposób , .jakie d o  p racy były przeszkody,  
z a c h ę t y ,  z s iłki  , j k w y c h o d z ą c e  t o m y  S ło w n ik a  
w  k ra ju  i za g r a n ic ą  p rz y ję t e  by ły ,  j . k i e  się słyszyć

nie ,  dla t e m  p e w n ie y s z e g o  u w i a d o m i e n i a  ca łego r o ­
d u  .Polsk iego , a n a w e t  S ł o w i a ń s k i e g o ,  że W i e l k i e  
dzi e ło  Słownika Po l sk ieg o , r o z p o c z ę te  p rzez  W .  J P a -  
na  L i n d e g o , t e r a z  Czł onka  D y r e k c y i  E d u k a c y i  p u -  
b l iczney w  k ra ju  naszyny,  P r e z e s a  T o w a r z y s t w a  do  
ks iąg e l e m e n t a r n y c h ,  H e k t o r a  L i c e u m  W a r s z a w s k i e ­
g o ,  Czł onka  T  o w a r z y s t w a  K ró l e s k o  - W a r s z a w s k i e g o  
P r z y j a c i ó ł  N a u k ,  i w ie lu  zagran icz ny  eh T o w a r z y s t w  
u c z o n y c h ,  a w s p ó ł r o d a k a  naszego,  po g o k i lk o le tn i e m  
oko ło  n iego p r a c o w a n i u  ns i lnem , zu p e łn i e  u k o ń c z o -  
nem  zosta ło .  N ieo śm ie l am y  się r o z w o d z i ć  nad z a ­
le ta  mi  t eg o  n i eo szaco w an eg o  d z i e ł a ,  bo je juz  po  
w y j ś c i u  k i lku  p i e r w s z y c h  t o m o w  z nayw ię kszą ,  a 
słuszną p o c h w a ł ą  w y k aza l i  ucz en i  nasi  w R o c z n i k a c h  
T o w a r z y s t w a  P r zy jac ió ł  N a u k ,  i  obcy w  n«».onych 
n a d  niem rozpraw a< h  l i t e r a c k i c h ;  p o w i e m y  t y l k o ,  
że A u t o r  tern dzi e ł em  swojem zjednał  sobie n i e ­
ś m ie r t e ln ą  s ł aw ę  , a o r a z  zaszczy t  im ie n iu  P o l sk i e ­
mu.  W r e s z c i e , n iech  każd y  p rz e c z y ta  z d a n ą  s p r a ­
w ę  p rz ez  samego A u t o r a ,  n a  p o cz ą tk u  6go i o s t a t ­
n iego  t o m u  , o tem dziele , a p r z e k o n a  się , i le to ż

d a ły  z d a n ia  o d z i e l e ,  o j ęzyku  w n im  o b j ę t y m ,  o dzie ło  s z a c o w a ć ,  i A u t o r a  u w ie lb i a ć  pow in ien .
n a r o d z i e ,  k t ó r e g o  j>-st w ł a s n o ś c i ą ,  nukoniec,  jakie  są 
da ls ze  zamysły  i życ zen ia  A u t o r a  cr, do  nauk i  j ęzy ­
k a  Po ls k iego  i p o b r a ty m c z y c h  S ło w ia ń s k i c h :

Z ukońc/ .onćm w y d a n i e m  ca łkow ite go d z i e ł a ,  
skończyła  się też  i p r e n u m e r a t a .  P r z e z  wzgląd a t o ­
li na  t e r e ź n i e y s z e  okoliczności  zo s taw ia  się jeszcze ,  
choc iaż  na k r ó t k i  czas t a  sam a cena, jaka do tąd  b y ­
ła czer .  zł. 12 za co ls  d z i e ł o ,  póki  f o r o z p o c z y n a -  
u e  z ks ięgarz  mi  uk ład y  s k u t k u  nie  w e z m ą :  bo
w t e n c z a s  po d w y ż sz en ie  ceny  n ie  od A u t o r a  będz ie
zależało.

P r z y  o d b ie r a n iu  o s t a tn i eg o  t o m u , k aż d y  z p r e ­
n u m e r a t o r ó w  raczy w r ó c i ć  b i l e t  p r e n u m e ra t y ,  ja ko  
m u  już  n i e p o t r z e b n y ,  lub  te ż  z łożyć k w i t  swóy z o -  
deb ra r . ego  ca łe go  dzie ła .

w  f j  arszawi»  d. 26 lu teg o  i S i  5 r o k u .  Linde.

Com sobie u łoży ł  , to wypełniłem , m ó w i  Krasic­
kiego  Pods lo l i .  W z i ą ł  to  za ep ig ro f  w  os ta tn im  to ­
m i e  s za n o w n y  A u t o r  Słownika.  U  jakże o g ro m n y  
Wyp e łn i ł  z a w ó d !  Jakże  to  m a ło  w  dziejach w id z im y  
p r z y k ł a d ó w  p o d o b n e y  w y t r w a ł o ś c i ,  o k l ó r e y  o w o ­
cach r ó w n i e  s p r a w i e d l i w i e ,  jak o jego dzie le  p o w ie ­
dzieć  m o żn a .  Com sobie u ł o ż y ł , to wypełniłem.  T r u ­
d n o  jes t  za is te  u w i e r z y ć ,  ażeby jed en  c z ł o w i e k ,  
choćby t e ż  p o m i m o  n ay z am o żn iey sz y ch  ź r ó d e ł ,  ch oć ­
by  p o m i m o  wsze lak ich  u ł a t w i e ń ,  tak  ogrornney d o ­
k o n a ł  p r a cy .  In magnis  voluisse sat e s t , c z y ta m y  
d ru g i  epi g r a j , w o s t a tn im  to m ie .  Lecz  niedosyć 
chcieć  p o d o b n o :  p o t r ze b a  t u  było  uwey .  r z a d k i e y  u-  
d o In o ś c i , owego p r a w d z i w i e  h e ro ic znego  p ośw ięce ­
n i a  s i ę ,  k t ó r e  p o s z a n o w a n ia  g o d n e m u  A u t o r o w i ,  
n i e ' t a r  t ą  s ł a w ę ,  a n a r o d o w i  n a s z e m u  z a l e t ę ,  i n i e ­
oceniony  u ż y t e k  przynosi .  M oże  nam  zechcą  k iedyś  
z a p rze czy ć  L in d eg o , jak nam  z a p rze czo n o  tego,  k t ó ­
r y  w jednein  z n im , dla 'dob ra  wspó łczesn ych 1 p r z y ­
s z ł y c h ,  u , r z a ł  św ia t ł o  m i e ś c i e ,  jak  nam  z a p r z e c z o ­
n o  Kopernika  ; lecz dzi e ło  j”g o , k t ó r e m u  ca łe  p o ­
św iec i ł  ż y c i e , z d r o w i e  poniós ł  w  o f ie rze ,  iest:  S ło w ­
nik P o l s k i i  w łasnoś ć  i chluba  n a r o d u ,  k t ó r e m u  im ie  
A u t o r a ,  w  ń a y p ó ź n ie y s z y i h  w i e k a c h ,  będzie  zawsze  
r ó w n i e  d r u g i e m , jak oyczysta  m o w a  i n a r o d o w o ś ć .  
N i e  p o w i e m y  nic o z a h t a r h  d z i e ł a ;  t r z e b a z  d o w o ­
d z i ć ,  że s łońce j śn i e j e ?  Nie p o w i e m y  n i c ,  o n igdy  
n i e  dającey oce nić  się p ł a c y  —  S ima rzecz  m ó w i  
Za s o b ą ;  oceni  ,ją każ dy  p r z e c z y ta w s z y  w o s t a t n i m  
t o m i e :  obszerne zdunie spraw y  z c a ł e j  p r a c y , gdzie  
s k r o m n y  A u t o r  sam e t y lk o  p r z y ta c z a  fac ia .  O b y  
jak n av g o r l iw s z a  c h t e  nar.y w a t i i a , t a k  p o t r z e b n e g o  , 
t a k  sza co w 11 ego dz ie ł a  , p r z e k o n y w a ł o  ciągle A u t o r a :  
że d la  w d z i ę c z n e g o ,  i cen ić  u m i e j ą c e g o ,  dn i  sw o ie  
pośw ięc i ł  n a r o d u  ! . . . . . .  ski.

G a z e t a  W a r s z a w s k a ,  z W a r s z a w y  po d d n iem  7 
m a r  a u m i e ś c i ł a :  „ D o n io s ło  się już  w  p rz esz łym  
N u m e r z e  g aze ty  naszey,  i ieszcze donies i e  *ię dvr u k r o t -

D u i a  5 inured 1 815 , Człon ki  T o w a r z y s t w a  K r ó -  
leskiegO W a i  szawsk iego P rzy j ac ió ł  n a u k ,  da ły  u c z t ę ,  
w H o t e l u  ang ie lsk im  dla kolegi  sw o iego  Samuela Bo­
gumiła  Lindego,  R e k t o r a  L ic e u m  wars zaw skiego ,  z p o ­
w o d u  u k o ń c z e n ia  p rzez  n i ego  Słownika P o l s k i 'g o ,  
w  sześcm to m a c h  , nad k t ó r y m  dw adz ieśc ia  k i lka la t  
p ra co w ał .  T ę  u c z tę  zaszczyci li  sw oią  by tnoś ci ą  d y -  
rygujący  M n s t e r y a m i  J W .  W a w r z e c k i , i JO.  X i ą ż ę .  
Lubecki,  J W .  J e n e ra ł  d y w i z j i  D ą b r o w s k i , a o ra z  k i l ­
kadz ie s ią t  G z ło n k ó w  T o w a r z y s t w a .  N a  ob iedzie  sa­
m e  były polskie  p o t r a w y .  Z n a p o i ó w  : miód , vvi- 
ś n i a k , . p i w o  k ra jo w e  i w i n o  w ę g i e r s k i e ,  już ,  że są 
W ę g r z y  P o l a k ó w  s ą s i e d z i , już  dla t e g o ,  że t e n  g a ­
t u n e k  w in a  od P o la k ó w  z d a w n a  u ż y w a n y .  —  N a  
s to le  za ozdob ę z ł ożone by ły  na p o s tu m e n c ie  t o m ó w  
»z.eść Słownika,  k t ó r e  o t aczał  w ien i ec  l a u r o w y ,  p r z y ­
s łany  od J W .  J i i r t b i n e y  z X i ą ż ą t  Lubomirskich jPoZuc- 
kiey ,  a z e r w a n y  z d r z e w a  w  W  Ulanowie  , sadzonego  
jeszcze ' a  czasów K r ó l a  Jana  I I I .  1 ^

W  ciągu  u c z ty  p r a w d z i w i e  p rz y ja c i e l s k i e j  J W .  
Niemcewicz  S e k r e t a r z  Senatu ,  jako gospodarz ,  w zniósł  
to a s t  za z d r o w i e  s z a n o w n e g o  A u t o r a  Słownika P o l ­
s k i e g o , w y n u r z a j ą c  m u  w dz ię czność  im ie n ie m  n a r o ­
d u ,  za t a k  k o s z t o w n y  sk a rb  m o w y  o y e ty s t ey .  Aa 
co W .  Linde nay czu ley  ko leg om  p o d z ię k o w a ł ,  a szcze- 
gó ln iey  J W .  N iem ce w ic zowi , j e d n e m u  z n a j d a w n i e j ­
szych  sw o ich  P i  zyjaciół .

J W .  S t a s z i c ,  P  rezes  T o w a r z y s t w a  , chcąc t en  
d z ień  p a m ię tn i e y s z y m  u c z y n i ć ,  w y n u r z y ł  ' znariem u- 

' c zuc iem , iż s ł aw a  n a r o d u  w y m a g a ,  aby d r u g i e m u  
z io m k o w i  n aszem u  z Torunia  r o d ć m  , n i e ś m ie r t e ln e y  
pamięc i  Kopernikowi , od k i lku  la t  z a m i e r z o n y  p o m ­
n ik  w  To runiu , a dla zb iegu r o z m a i ty c h  prz eszkód  
n i e d o p r o w a d z o n y  do s k u t k u ,  mógł  hyelź w y s t a w i o ­
ny w  W  arszawie.  Dla  prę dszego u s k u tec z n ien i a  t e ­
go,  o t w o r z o n o  na  t y m  ob iedz ie  s u b s k r y p c y ą ,  k t ó r a  
z ł o t y c h  9 ,6 1 2  w t e y  chwil i  przynios ła .

Da lsze  wiadom ości  z X i ę z t w a  W a r s z a w s k i e g o , 
k ł a d z i e m y  z koriesp.  w a r s z a w .

z  Płocka d. 25 lutego.  P r z y b y l i  t u  7. P o z n a n i a  : 
J W  W .  J e n e r a ł  P o r u c z n i k  E m m ę ,  d o w ó d z ca  s b t e y  d y -  
w i z y i  w o y sk a  ro s s y y s k ie g o , i J e n e r a ł  m aj o r  JJszakoWi:, 
z t ć y źe  d y w i z y i  w r a z  ze sz t abem.  W s p o m n i e n i  J e '  
n e r a ł o w i e  p r z e b y w a i ą  t u  ciągle,  ze z n a y d u ią c y m  się od 
k i lku  mies ięcy w mieście naszem , J V\f. Jenera łer rTMa- 
j o r e m  ł .adyżeńsktm.  —  O d  p o c z ą t k u  t eg o  mies iąc* 
p r z e c h o d z i ły  t ę d y  pu łk i  p i ech o ty  i u ł a n ó w  R o s s y J '  
s k i c h , k t ó r e  nal eż ał y  do w oyska  Jen e ra ł a  H ra b i e g o  
Benningsena , w r a c a i ą c  z Hamburga  i jego okol ic  dó
o y c z j z n y .

W y j e c h a ł  ztąd Pułkownik Hor now s k i , dotych'  
czasowy dowó dzca  woyska po lsk ieg o ,  w  tute j szy1*1 
D e p a r t a m e n c i e ,  do S zczu c ina ,  będąc p rz e z n a c z o n y 111 
na dowódzcę p u łk u  Igo piechoty l ini iówćy polskiey. 
P rz e c i ąg a ły  tędy oddziały p u ł k u  Krakusów  , d ąż ąc  ń*

\
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m i e y s c e  s w e g o  p r z e z n a c z e n i a .  Z e b r a n i  w  m ie ś c i e  n a -  
s zem  z k i l k u  p o w i a t ó w  w o j s k o w i  P o l s c y  , w y r u s z y l i  
d o  s w o i c h  p u ł k ó w .

z  P o z n a n i a ,  d.  28  lutego.  D n i a  s 6 g o  t m ,  p r z y ­
b y ł  t u  s z tó b  g ł ó w n y  R o s s y y s k i e g o  w o y s k a  p o ł u d n i o ­
w e g o ,  p o d  d o w ó d z t w e m  d y ż u r n e g o  J e n e r a ł a  , J W .  
J e n e r a ł a  p o r u c z n i k a  Inzo wa .  N a l e ż y  do  n i e g o  JY » 
J e n e r a ł  m a j o r  Fors t er , i o r s z a k  20 s z t a b o w y c h ,  5o n i ż ­
sz e g o  s t o p n i a  o f i c e r ó w ,  i 6 8 7  lu d z i .

z  Ko nin a d.  1 lutego.  W  d n i u  d z i s i e y s z y m  p ó ł ­
k i  p i ó r  wszy  i  d r u g i  j a z d y ,  s k ł a d a i ą c e  d i u g ą  b r y g a d ę  
w o y s k a  p o ls k ie g o ,  z k o r p u s u  JYV. H r a b i e g o  Kras ińsk ie ­
g o , J e n e r a l u  d y w i z y i  , n a  m o c y  o t r z y m a n y c h  r o z k a ­
z ó w  w y r u s z y ł y  ztcjd d o  Kł odaluy  z p r a w d z i w y m  ż a ­
l e m  o b y w u t e i i  i m i e s z k a ń c ó w  p o w i a t u  k o n i ń s k i e g o -----
P r z e z  szr§ iona ie s ięczny  p o b y t  w  P o w i e c i e  t u t e y s z y m  
n i e  t y l k o  O f . c e r o w i e ;  a le  ż o ł n i e r z e  z ysk a l i  s o łn e  p r a ­
w d z i w y  s z a c u n e k ,  p r z e z  z a c h o w a n i e  s ię  n a  k w a t e r a c h ,  
g d z i e  k a ż d y  r a c z e y  za  c z ł o n k a  f a m i l i i  , n i ż  z a  k w a ­
t e r u n e k  b y ł  u w a ż a n y .  ”

3 M a r s z a ł e k  G u b e r n i i  L i t e w s k o  -  W i l e ń s k i ć y  i  K a ­
w a l e r ,  n i ż e y  p o d p i s a n y ,  z a m i a r e m  o c h r o n i e n i a  oby- ,  
w a t e l i  w  n a s t ę p n y c h  m i e s i ą c a c h  , od p o d o b n y c h  r e -  
k w i z y c y ó w ,  j a k i e  s ię  w y c i ą g a ł y  od z i e m i  na  w y ż y w i a ­
n i e  w o y s k a  w  m i e s i ą c u  i d ą c y m  f e b r u i n i ,  vr i m i e n i u  
w ł a s n y m  i t e y  s z l a c h t y ,  k t ó r a  g o  u p e ł n o m o c n i ł a ,  p r z y -  
ją w s z y  k o n t r a k t  w  K o m m i s s y i  P r o w i a n t s k i e y ,  n a  d o ­
s t a r c z e n i e  d o  m a g a z y n ó w  G u b e r n i i  W i l e ń s k i e j ,  p o -  
t r z e b r i ć y  i lośc i  p r o w i a n t u  i o w s a ,  w z y w a  w s z y s t k i c h ,  
c h o c i a ż b y  i z o b c y c h  G u b e r n i i  , ż y c z ą c y c h  w c h o d z i ć  
W ' d o b r o w o l n e  u m o w y  n a  d o s t a r c z e n i e  d o  W i l n a ,  ż y ­
t a  n a  m ą k ę ,  j ę c z m i e n i a  na  k r u p y ,  i o w s a  , do  z a w a r ­
c ia  z n i m  s z c z e g ó l n y c h  k o n t r a k t ó w ,  u r ę c z a j ą c  ze s w o -  
jey  s t r o n y  k a ż d e g o ,  iż p o d ł u g  cen ,  o ja k ie  s ię  u m ó ­
w i ,  p ła c ić  b ę d z i e  n a t y c h m i a s t  g o t o w e m i  p i e n i ę d z m i ,
1 w s z e l k ą  d o g o d n o ś ć  d la  k o n t r a h e n t ó w  o f i a r n i e . ----
•w W i l n i e  f e b r .  26  d n i a  i 8 i 5 r o k u  T e o d o r  R o p p .

1 Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI, Samowładną- 
eeeo c^łą Rossyą ecc- *UUr Leońowi Intruzorowl , J inowi naturalnemu Sukcessoio- 
Wi Karwowskim, pozew przed Sąd Ziem, Wil<p» do każdego p«y- 
padniei.U Sprawy- z powództwa JW Ludwiki z Grafów Potockich 
Kosa kcwekióy, Łowczyny Ł.tt: , która Ob ałłch pozywa o to — 
Z szły Stanisław Karwowski słu/ący na dworze Załrey karłem , 
złedtnł u Ziłcey tyle względów, że mu za wierne jego usługi da- 
Tswała summę czer; zł: zoo, i takową sumóię wydanym od siebie 
obligacyynyra zapisem w Toku iRiO marca ig ubespieczyła , nieko- 

• izyśtał z takowego daru <lła zakróc?qney w krotce.śmierci zeszły Sta­
nisław Karwowski, po którego zeysiu pomimo rodzonego brata 
Obi .łłgo Jana Karwowskiego , Obżałny Leon Karwowski chcąc nie­
właściwie korzystać z summy wcale do Siebie ni* należney , Zdcą 
do Sądu Zie n Wilen; pozywa , proceder na Dekrecie Copiiarum
2 Spraw w roku i 8 :Ó, 3 tnói ssstanowi&ny, Uontynuie , Ziłca unika­
jąc nowego o summę powyższą mogącego bydź ze stiony Obżałgo 
Jana Karwowskiego processu , naturalne prawo do oney maiącego , 
pozywa Obzałck do Sądu -skassowania pretensyi Obżałgo Leona K3r- 
Wovvskiego , złożenia przez Obżałgo Jana Karwowskiego dowodów, 
Prebuiących naturalny na Obżdgo spadek po Stanisławie Karwowskim 
i sądzenia temu z Ohżałł. summy na Załłcey , kto z was prawniey- 
sze złoży dowody, zdetrunUatą nadpłat, —> i8 ' 5" rnarca a Wonny 
niżey wyrażony, zeznawani tym moim relaeyynym podanego Edy- 
ktaloego pozwu kwitem , iż kopiy onego trzy z oryginałem zgo­
dnych w Sprawie JW. Ludwiki z Grafów Potockich Kossakowpkićy 
ł-owczyriey Li t t .- — iwsza po Ur: Leona Karwowskiego, do rąk o-

Plenipotenta Stanisława Jocza zastępującego mieysce Adwo­
kata Pietkiewicza ; dragą po Jana Karwowskiego, z miey*ca prze­
rwania swego niewiadomego i nieoaiadłego do drzwi sądowych 

f U ' b b n i .  trzecią celem uwiadomienia pozywających Się do Gaze- 
L  Ku.yeta l_itt.- oddałem , i o terminie stawaniu przed Sądem 
"lemskiru Wileńskim oznaymiłera i opowiedziałem.

Józef Staszkiewicz Woźny Pttu Wileńskiego.

T Wypie  z Ksiąg Grodzkich Powiatu Rosieńskiego— R q.
1 tysiąc nsmtet  piętnastego nica februarii ośinnattego dnia.

Przed aktami  Grodzkiemi Ptu Kosień: , stewaiąc obe­
cnie Woźny,  k w i t  awóy re laeyyny podanego obwieszczenia 
•irzędownie zeznał  , w słowach : Roku tysiąc oimset  pietna- 

*6° tncB febrnarii 16 d n i a — W o ź n y  świadczę ,  iż .kopiią 
pikowego Cb w ieszczenia z tym autentykiem zgodną,  od W W.

Ziemskich i Grodzkich . tak Gubernii Wi leń-  
też Mińskiey,  na czele w yra żonyc h  w Sprawie 

g 8 l,acego Byszkowski"go Starosty Janknńskiego , i dal- 
j  . • oczewisto w inaiętnośol Jasuey Górce w Gubernii  Wi-
ivi7 h y w P t t o e  Ro,i eii: w Parafii  Jassognr.* l e ż ą c e / ,  JW .  
4ut° Chrapowi okiem u Pódkojnor:  po da łe m ,  i ża od

y  Oinieygzóy 2# niedziel  cz tery.  Urzędnicy w komple-
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®ie ze t r z e c h  do  tnąig.noścl  JasneygSrlci  zjadą,  i  J u r y z d y k c y ą  
S ą d u  E vd y w iz o r sk ie g o  ufundują*  ozneyrn i ł em , orń2 i ż b y  
S t r o n y  dó t e g o  Sądu  ze wsze lką gotowością p r z y s tą p i ł y ,  i 
ż a d n e j  p r z e s z k o d y ,  c z y n ić  nie  w a ż y ł y  s i ę , z a s t r z e g a m . —-  
U t ego  kw i tu  podpis  W o ź n e g o  t a k i :  J e r z y  S tank iewicz  W o ­
ź n y  P t t u  Rosieli : , k tó r y  k w i t  za u s tn y m  W o ź n e g o  z e z n a 1 

iest w  Księgi Grodzk ie  P ów ia tu  Rosieńskiego p r zy ję tyn i e m  ___   .skiego p r zy ję ty
i zapisany,  z n ich i t en wyp i s  pod p ieczęc ią  u r zę do wą  G r o d z k ą  
Pttu Rosieńskieg,) S tronie iest w y d a ń .  Z  godność z Księga ■ 
mi  poświadczam- P io t r  Pi łsudzki  Grodz.-  P t t u  Rosień:  Reg'eut .

3  W  I m i e n i u  w s z y s t k i c h  K r e d y t o - r ó w  m a i ą c y c h  l o k a c y e  z  D e k r e ­
t u  E z - l y w i z o r .  n a  k a m i e n i c y  p o  - J o c h e r o w s k i e y ,  p o d a i e  s i ę  do- w i a ­
d o m o ś c i  : i s  t a ż  K a m i e n i c a  p o d  N f e m  i g 8  w  m i e ś c i e  W i l n i e  n a  
Z a r n k o w e y  w i e l k i e y  u l i r y  s y t u o w a n a  , o d  t e r  ni  i n u  23 a p r i l a  r e k u  
i d ą c e g o  j 8 ’ 5  i e s t  -do w y p u s z c z e n i a  w  a r ę d ę  r o c z n ą ,  k t o b y  z a t e m  ż y -  
r z y l  w z i ą ć  p o m : e m o n ą  K a m i e n i c ę  w  a r ę d ę ,  t e d y  d l a  z r o b i e n i a  u m o ­
wy,  1 z a w a r c i a  k o n t a a b t u  , m a  s i ę  u d a ć  d o  n i ż e y  p o d p i s a n e y  r a a -  
i ą c  ■’ r. \d  t ą ż  k a m i e n i c ą  a d n a i n i s ł r a c y ą  ,  z a  D e k r e t e m  E x d y w i z o r . -  
JlifiSsy Tor h e r o w s k i e y ,  m i e s z k a i ą c ć y  We w ł a s n y m  d o m i e  p o d  N r .  x i O  
r.-j i k o w e y  w i e l k i e y  u l i c y  n a  p r z e c i w  K a r d y n a l i l  s y t u o w a n y m -  —  
D a t t  r o k u  1 8 1 5  f e b r u a r i i  i g  Z u z a n n a  L a c h o w i c z o w a  Sekre t . "  -b. D .  P.

----
2. Folvvark K.ieyd/-ie mil 3 od W ilna na trak­

cie L ‘id z kim , nowo porządnie zabudow any, z  A li­
stery ą , Sina Karczmami i fabryką Dachówki, ma 
obszeroości w jednym obrembie wiok 48  mor. 6 , a 
puszczy towarney nad rzeką Mereczanką włok 25 
chat gruntowych 11 osiadłych, a 5 do osadzenia pu­
stych.

2. Przypadła scheda 7, E xd yw izyi maiętności K ray-  
ska JVVW. Brońców w Gubernii Mińskiey w P o­
wiecie Wiłeyskim położonego, na JYV. Badeniego  
Radcy Stanu Xtwa VVarszawskiego, żawieraiąca grun­
tu włok 5 morgów 10, lasu włoka 1 m orgow 6 ,  
c h a t  poddanych dwie. Życzący ńabyć pomicniony^ 
Folwark łub schedę, ma się udać do W . Jerzego  
Gutt.c w domu własnym na Zamkowey ulicy m ie­
szkającego.

2  N i ż e y  p o d p i s a n y  b ę d ą c  z a i ę t y  M o n a r s z e m i  p o d r a d a m i  , i  m o g ą c  
s i ę  c z a s e m  o d d a l i ć  z  M i a s t a  W i l n a  , a ż e b y  p o d  n i e b y t n o s ć  m o j ą  
od l u d z i  c h c i w y c h  n a  c u d z e  d o b r o  ,  a  o s o b l i w i e  d l a  t e g o  , i z  w c z a -  
®i- o d d a l e n i a  s i ę  w  X i ę z t w o  W a r s z a w s k i e  p r z e s z ł y c h  l a t  w i e l e  o -  
b i i g ó w  i d o k u m e n t ó w  j u ż  z a p ł a c o n y c h  p o g i n ę ł o ,  " n i e  b y ł  n i e w i n -  
n i e  p r o c e s s o w a n y m ' ,  w z y w a  w s z y s t k i c h  m a i ą c y c h  w  s w y m  r ę k u  j a ­
k i e k o l w i e k  b ą d ź  s u m m o w n e  i n s k r y p e y e ,  k a r t y ,  w e n i e ,  od  u i ż e y
P ó d p i s a t i e gO  w y d a n e  , a ż e b y  oyie z a i a w i w s z y  w  M a g i s t r a c i e  W i l e ń ­
s k i m  z o n e m i  d o  n i ż e y  p o d p i s a n e g o  d l a  o d e b r a n i a  z a  s ł u s z u e m i  i 
s p r a w i e d l i w e ™ . ' )  s a t y s f a k c y i  o d  d a t y  n i n i e y s z e y  a w i z a c y i  w  p r z e c i ą g u  
c z t e r e c h  n i e d z i e l ,  d o  d o m u  w ł a s n e g o  n i z e y  p o d p i s a n e g o  w  W i l n i e  
n a  R u d n i c k i e y  u l i c y  pod  N r e m  28G s y t u o w a n e g o .  K t o b y  c h c i a ł  d o m  
t e n z a a r ę d o w .30 o d  S J e r z e g o  , z e c h c e  s i ę  w i d z i e ć  z n i ż e y  p o d p i s a ­
n y m  m i e s z k a j ą c y m  w  t y m ż e  d o m u .  A r o n  Cwiling z Brześcia L i t t 1

2 Kamienica w Wilnie na ulicy Szklanney położona,  iest do Za­
stawienia za rubli 4,500. Ktoby życzył sobie takową summę bez­
piecznie ulokować na pewnym procencie , raczy zgłosić się do Stru- 
miłły Tyt: Sowietnika, mieszkającego w domu własnym na Rudnic­
kiey ulicy,

2 K on t r ak te m  a^ędownyiTi sz eśc io łe tny m W  r o k u  t g t t  
junii  24 dnia W W .  Je rz em u i M a r y a n n i e  W e r e o o k i m , K» j>- 
b. w o y rk  Poll- na  dobra  J W .  Oktawiu sz a  Graf fa  de Choi-  
seul  Goufier ,  ak t ua l ne go  K a m e r h e r a ,  5 k a w a l e r a ,  P a w łó w  
zwa ne ,  w Peie Wi len .  e y t u o w a n e , d a n y m ,  w  D z ie s ią ty m  
Punkc ie  w y ra ż o n o ,  iż p r ze d  t e r m i n e m ,  T e n u t o r o w i e  m o ­
g ą  b y d ź  deposeydowani .  — Be zwzględn i  D z ie r ż a w c e  ł a­
miąc" wszys tk ie  praw’a a rędown ego  p u n k t a ,  r ó ż n e m i  sposo,  
b y  niszczą włościan i pu«zczę dezolnją,  budow’y,  j a k  o t y m  
w czasie zrob ione daie wiedzieć  o św ia d c z e n ie ,  i ro zw in ię ­
t y  w  Grodz ie Wi len.  p ro ce der .  —  T a k o w e  n a du ż y c i a  tym. 
wys tepnieysze  , że  są w  t a k im  spełniane m a j ą t k u ,  na k t ó ­
r y m  J W .  Graffa Ko in an d o ry a  opar t a .  I dla t - go  nie są |  
by dź  nie mog ą  pewni  W e r so o cy ,  do z a m ie rz o ne go  czasu,  
swoiey,  posessyi , j e d na kż e  jak daie się s ły s ze ć ,  i n n y m  oną 
deklafnią  subarędować  osobom,  na co w p r a w i e  s w y m  nie 
maią dan eg o  pozwolenia .  — skutkiem więo logo W k o n t r ak c ie  
p u n k t u ,  że W e r s o c k im ,  jako  n a d u ż y w a ją c y m ,  iż oni wkró t - ,  
ce będą musiel i  z d ó b r  P aw ło w a  us tą p ić ,  J W .  G r a f f  za ­
po wiada ją c ,  k aż de g o  obok za w ia d a m ia ,  ażeb y  nikt  z n iemi  
w  żadne  o posessyą t y c h ż e  d ó br  Pawiowa,  nie wchodz i ł  u* 
k ł a d y :  in a oz e y  s t r a t ę  z t ąd  w yn ik a i ąc ą  własney p rży .  ' sza 
winie- — Podpisuię się j ako P l en ipo t en t  i uproszony — Hie-  
roui iu P ie tk i ew ic z  A d w o k a t  Sądu Gł.

2 Podaie 9;-ę do w i a d o m o ś c i , iż w Orangeryi Strumiłły ea Ru­
dnicką b ramą;  za domem Zawela połoźoney znaydui.ą się w ka­
żdym czasie do przesiania rożne r o ś l i n y  tfeybhauzowe , oranzeryovv. 
i ogrodowe; oras w wannach  kwitnące roze , lewkonie pełne w ro-
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inych kolorach, f ia łk i, rezedy, hortensye, cybulki kwiatowe ho­
lenderskie , jako to - hyacyothy, narcyzy i tulipany pełne, tuberozy, 
tenunkuły i anemony e tc . etc. etc. Nasiona ogrodowe i rożnych 
kwiatów. _

a. N iż e y  piszący się będąć naznaczonym  do w ym iaru  dóbr 
T  yszek w Gubernii Wileriskiey w Powiecie Szawelskim po­
łożonych , jakoteż do oddzielenia sched  K redytorom  i Lo- 
kataryuazóm  przez Sąd Exdyw izorsk i  o z n a c z o n y ch ;  odpo­
w ia d a n o  przeto  skutecznie swojemu obowiązkowi, w te rm i­
nie tym że  D ekretem  p rz e p isa n y m , toiest: roku l 8 r I  msca 
maja 6 dnia: do folwarku Daubiszek a t tynency i I ry s k ie y  
•sobiśeie przybyw szy , schedy wszystkim K redytorom na 
ty m że  folwarku lokow anym , jekoto.- JOO. JW W - i W W. 
R adziw iłow i, Puzyn in ie ,  Oborckiey Kasztelanowey, Koinmia- 
ayi Ogińskiego, G ó rsk im ,  Kapitule W ileńskiey , Reyzero- 
w i , Tarasse wieżowi , Augustowskiemu, T o łw ińskiem u, Gu- 
cew iozow i, M alczew skiem u, Z-urawlewiczowi, Swiebodzie , 
W o łc z a ck ie m u , Szukiewiczowi, C hm arze , Odyncowi i Mi- 
nuczycowi w ydzie l i łem , i takową f e o i ą o  czynność do dni 
p ierw szych  ybra za trzym ać  się musiałem : Jeżeli kto z k re ­
dy torów  dla przyięuia sch ed ,  -Mnpp, Inwentarzów i o b ­
w odn ic  nie przybędzie — Lecz  kiedy pomimo ostrzeżenie 
w  Dekrecie umieszczone , aby Kredytorowie w terminie po­
w y ższy m  znaydowali *ig, i wszelką pomoc czynili, p rz y ­
bycia doczekać się nie m ogłem , zapisuiąc za tym  w kancel- 
• ry i  Z iem skiey  Szawelskiey pod dniem 16 ybra t 8 n r o k u  
ośw iadczenie , wydalić się w Guberniią Grodzieńską zmu- 
azony zostałem. Gdzie ciągle mieszkaiąo, gdy  dc tey  pory 
odezw y nie odbieram , przeto przez t rzykro tną  awizaeyą 
K u ry e ra  L i t t .  naypokorniey JOO. J W W .  i W  W. Kredy- 
to rów  upraszam , aby sami p rzez  się lub przez Plenipoten­
tów  umocowanych raczyli do pałacu JO X . Czetwertyń»kiey 
w  Grodnie zgłosić się, a za pow rotem  znacznie poniesio­
n y c h  kosztów; M appy ,  O bw odnice, i Inw entarze ,  kfcżdy^ 
względnie  swey schedy do siebie za rew ersem  przyjąć — 
Roku r8*5 februaryi 20 dnia w Grodnie. Onufry Januszew­
ski Komor, z P tu  Kowien

2 .  Z  m a ią tk u  K ieńy  w  P ow iec ie  W ileń. o  mil 3 od 
W i ln a  leżąceg o ,  W  W . P P . B e rn a rd y n e k  K la sz to ru  W i­
leńsk iego  S g o .  M i c h a ł a ,  z  2 1  na 2 2  d z ie ń  feb ru a r i j ,  
w  nocy  uc iek ło  d w ó c h  ludzi k u n sz tu  tk aczo w sk ieg o  , 
z a b ra l i  w ie le  o d z ien ia  g o s p o d a r n e g o  , a szc.zególniey 
w z o r y  tk a c z o w s k ie  d o  tk an ia  o b ru só w  i se rw e t  a rk u ­
szy  6 , o r a z  b rd ó w  ta k ż e  tkaczo w sk ieb  n o w y c h  g 
i d w i e  f u z y e . —  K tó r y c h  są p rz y m io ty  t a k ie  —  Jakób  
W o y c ie c h o w sk i  l a t  2 3 ,  u rody  s uszney , tw a r z y  p o c ią ­
g ł y 1, su c h e y ,  t r o c h e  o sp o w a ty ,  b ia ły ,  włos ru - y ,  o c z y  
św ia t łe ,  nos ś r e d n i ,  na nim o d z ien ie  kożuch t r '» c h e o b ­
n o szo n y ,  c z e r w o n ą  s k u rk ą  la m o w a n y ,  s iermięga biała 
n o w a  , c z a p k a  z  s iw y m  b a ra n e m  w ysoka w ie r z c h  g r a ­
n a to w y ,  k am ize lka  dym ki b iałey , b ó ty  p rż y sz w y  r ~  2gi 
M ic h a ł  J a s k o  vi Ih n a to w jc z ,  la t  3 2 ,  u ro d y  średn iey . w ło ­
sy św ia tło  - ru se ,  o c z y  b łęk itne ,  nosa d łu g ieg o ,  tw a rz y  o* 
k rą g łe y  g ła d k ie y  na nim ko żu ch  o b n o szo n y ,  s ierm ięga biała 
n o w a ,  cza p k a  g r a n a to w a  z  o p u szk ą  z e  sk u rk i  c ie lę c ie y ,  
d z ia h a  s k u r z a n a  s z e r o k a , boty n o w e .  —  Jeśliby  kto 
ta k o w y c h  zb iegów  p o y m a ł  i o n y c h  d o  k la sz to ru  W ileń :  
ś. M ic h a ła  t y c h ż e  W  W .  P P .  B e rn a rd y n e k .  Jub d o  fol­
w a r k u  K ieny , gdzie  b ęd z ie  b l iż e y  d o s ta w i ł  za  c o  p r z y ­
z w o ic ie  n a d g ro d z o n y m  zo s ta n ie  F e b r .  2 4  i S ^

z . Dnia 25 febr. roku teraźuieyszego. Pew ny  Obywatel 
p rzy b y w szy  wieczorem do miasta W iln a ,  gdy z powodu 
atancyi zatrzym ał poiazd na ulicy: ukradziona z tegoż po- 
iazdu została mu kan tyna  wielkości dużey szkatuły, w któ- 
r e y  rozm aite  papiery , ruchomości . i zwyczayne do niey 
porządki zneydowały się. Z  n ich ;  zegarek duży  zł ty  o- 
kazuiący dnie miesiąca , i tygodnia , a indexika sekundowe­
go n ieb y ło ,  k tó ry  w y p a d ł :  z łaneużkiem złotym w o k rą ­
głe kołka , k luczykiem  szerokim złotym kształtuey roboty: 
z sznurkiem p rzez  kołeczka p rzeciąganym  , z tasiemką do 
zawieszenia na szyi, waloru czer .  zł 50, a dla popsucia 
się nie noszony. Pulares9 z czerwoney skurki , na t rz y  czę­
ści odm ykaiący  się: z m ałym  w środku lus te rk iem ' zaw ie­
ra jący  różne k a r ty ,  no taoye, i porządki. Papiery , li-ty i 
różne sądowe ex  edyeye: z ty c h ,  rappor t  do Sądu Głgo, 
exp ed y o y a  do JW . Biskupa W il-r i ,  i awizaoya Sądowa pod 
wielką Sądową pieczęcią na l a k u , tamże była i aam a też 
p ieczęć ,  czareczka sry b rn a ,  w  środku w yz łacana ,  p ró c z  
dalszych wielu  porządków. Takow a kan ty n a  ma na w ie rz ­
chu kapę cyratową , sama skurką rekinów obita suto, zdw u- 
m a  w nę trznem i zamkami , a ża odemknięciem w ierzch  O* 
zdobiony koperaztyoham  d u ż y m , w  stroju hiszpańskim* Kta-
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by z tych  rzeczy , lub pism szkodę takową dostrzegł i o d ­
k ry ć  ra c z y ł :  uprasza się, aby dał wiedzieć do klasztoru 
J X X .  Karm elitów  Ostrobramskich do W . J X .  Przeora  t a ­
mecznego , a zato o trzym a nadgrody  czer. zł. dziesięć.

z .  N iżey  podpisany podaję do prześwie tney publ iczno­
ści następne doniesienie: w roku dopiero idącym z dnia 2* 
na dzień 23 v. s. miesiąca januaryi  ludzie dworni  poddani  
moi z maią tku  moiego Horauy  przezwanego w Połockim 
Powiecie o mi l pu łozwar ty  od miasta Połocka po t rakcie do 
witebska leżącego,  zabrawszy t r z y  konie dworne ,  w a r s t a t  
kowalski i slosarski, odzieuie i rozmaitą  ruchomość,  n i e w i a ­
domo dokąd precz 'wysz l i ,  z k tór ych  pierwszy Chwiedor  
Sięrhiejow kowal ,  od urodzenia la; 29 wzrostu średniego,  
tw arzy  pociągłey, koloru śniadawego, nieco ospowaty,  włosu 
ciemnego,  wzroku  ponurego,  żonaty,  żona jego Alesia A m -  
brosowa , lat  26 dzieci ich:  syn mercin lat 5 córka p i e r ­
wsza Palka lat 9 druga  A h a p k a  l a t  7  t rzecia T a c i a n a  lat  
3 i czwar ta  Małanka  rok 1 przy  piersiach. Człek drugi  b rat  
wspomnionego kowala , Piot r  Sierhiejew furman (często u- 
ży wany i posyłany w różne strony dla skupowania zboż a 
lat  28 wzrostu ś r e d n ie g o , t w a rz y  pociągłey, włosów b ia ła ­
w y c h ,  oczu nieco skoszonych,  n ieżenny,  k tó rzy  r a z e m  
precz  wyszedłszy zabrali wyż. pomieniony wars ta t ,  że laza  
i rozmaite odzienie war tujące 1600 rubli , p r z y t y m  t r z y  
konie dworne ,  klacz pierwsza dosyć rosła, koloru r y ż e g o ,  
zrzebna,  lat  dziesięciu, wartująca rubli Zoo. Klacz druga  
koloru czarnego z mierzyuow lat  siedmiu waloris rubli  60.
I  t rzecia siwo szpakowata nie mała lat  dziesięciu wa r tu ją ­
ca rubli 50, p r z y t y m  znieśli swoie i skarbowe pieniądze , 
a wszystkiego 2,000 rubli z gó rą ,  ktoby takowych zbiegów 
poścignąi lub o nich pewną i dokładną o mfeyscu ich k r y ­
cia się właścicielowi onyoh dostawił lub uczynił  pewną  wia­
domość, właściciel oświadcza za t rud  w nadgrodę  tak iemu 
rubli ico.  Jakób Z e y n  Porucznik woysk Rossyyskich i O- 
bywatel  Powiatu Potockiego.

a. Niżey  podpisany, za zniesieniem się z niektóremi Kre- 
dy torami  swemi,  wzywa W .  JPana  Ignacego Wańkowicza 
Sędz. b. Z iem.  Wi leń  , aby raczył  p rzypomnieć  sobie, że 
on w czasie pierwszego zjazdu E xdy w iz yi  w Barbaryazkach,  
usilnie żądał bydź Administ ra torem nad funduszami niżey 
podpisanego , a będąc tylko 210 czer.  zl. peszukuiący in 
Kred yt o rem ,, zyskał, sobie powierzenie ad ininistracyi kam ie ­
nicy,  k tórą  niżey podpisany za summę 1 9 , 8 4 5  rubli srebr- 
miał  w zastawie, oprócz dalszych sumin za przelewami na ­
leżnych od T o b i a s z a  i Z ł o t y  A b r a i n u w i o z a a  R y t t - w  
szkańców Wiler ich,  i wraz wziąwszy pryncypalne  papiery  

„tak czułość s trac ił ,  że ani na Inwentacyą  Urzędnika nie- 
sprowadzi ł ,  ani żadnego starania nie uczynił  przeciwko pod­
stępnie wyiednaney  przez Tobiasza i żonę iego z Kondy- 
ktowemi Kredytorami  w Ziem.  Wileń.  E x d y w i z y i ,  ani koui- 
portaeyi  Dekre t em pierwszego zjazdu d e t e r m in o w a n e j  nie- 
dopełnił ,  i t e raz ,  gdy  w dniu 5 marca następuie drugi  t e r ­
m i n , w k tórym o usprawiedliwieniu należności  w imieniu 
Kred yt o ró w niżey podpisanego czuwać  należy, nie ty lko  nic 
nie czyni ,  ale mimo starania dowiedzenia się o mieyscu jego  
przebywania ,  p r zynaymniey  żeby papiery zwró i ł ,  lub ko­
mu  do sprawy powierzył ,  nabycie tey  wiadomości zawod­
nym c z y n i ,  przeto niżby  podpisany,  zapobiegając swoiey,
, Kredytorów swych s t racie ,  przez  gazetę uwiadamia W.  
Wańkowicza ,  o  p o t r z e b i e  -spełnienia obowiązków o jakie sam 
bardzo starał się, i zaprasza,  aby raczył  uchronić Kr,  dyto-  
row niżey podpisanego od st raty jaka z niestannosci w E x -  
dywizwi Tobiiasza wyńiknąć może,  inaczey bowiem po u- 
deeydować  się mogącey amissyi, maiątek Wańkowicza stanie 
się celem odpowiedzi dla Kredy torów  niżey podpisanego,  
da t  w Wilnie i 8 ‘5 febr. 23. Onufry E y t m i n  Sędzia Granicz.  
P t u  Trocgo.

2. Sad Taxatorsko • E x d y  w.zorski w skutek Dekretu Sądu 
Gł. Lit .  Wileń. wtórego Depar tamentu  w roku *8*4 infca 
xbra  r8 dnia między Kredytorami  zeszłego Andrzeia Huu* 
walta,  a j i g o  Sukcessorauni i ich Opiekunami  nastałego w t e r ­
minie oznaczohym , toiest dnia 4 febr. tersz.  18 [5 rciku a 
jkindum maiętnośoi Rubna w Pęie Wi leń.  połozoney z 3a- 
chawszy,  spełnił in w e n t a c y ą , 1 ustanowił  adminis t raoyą , n»» 
ty m ż e  maią tkiem -  Na  wszelkiego tytułu Kredytorach I 
Pretensorach do massy funduszu zbiegaiącyoh się i p rzec iw ­
nie do teyże massy zawiniaiących lub wyświecić oną zdol­
ny ch  Dcbitorach kom por tac yą ,  w ciągu ty g o l n i a  jednego, 
począwszy od dnia pierwszego aprila t erazn.  1815 roku  o® 
kancel la ry i  Z iem.  Ptu Wileń. pod winami  sprzeciwieństw® 
spełnić się powinna udecydow ał ,  persys tencyą  sześcio - ni®' 
dzielną zamierzy ł  — Komornikom w y m ia r  spełnić poleci 
na zjazd ku oczewistey rozprawie dzień 15 9bra oznaerył  * 
w jakowym czasie , i żby wszyscy Wierzyc ie le  i Pre teuso '  
rowie zeszłego Andrze ia  H o u w a l t a  do Sądu E x d y w i z o  
skiego jawili  się sub amissione rei zastregł  , o c zym  kance 
la rya Sądu Taxatorsko  - Exdywizorsk iego  , s t rony intere* 
suwane przez  ninieyszą awizaeyą zawiadamia.

Jan  Sakswioz R e g a o t  E s d y w iz o r ik i ,


